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MONARCHIA AUSTRIACKA.
S p ra w y  krajowe.

(Nowiny D w ora .  — O bw ieszczenie  banku austr. z  w ezw aniem  do banku h ip o te cz n eg o . )

W i ć d e ń t  3. listopada. Ich Cesarzewiczowskie Moście Ar-
cyk s i ą żę  Franciszek Karol i A rc y k s i ęż n a  Zolia p rz yby l i  wczoraj —  
2. listopada —  o kwadrans na ósma wieczór z Ischl do Lincu i 
wysi ed l i  w hotelu pod „złotym lwcin.“

—  Na moey uchwały wysokiego minisleryum skarbu a-21. paź­
dziernika 1855 (ob. N. 251  Gaz. L w ów .)  ogłasza dyrekcya uprzy­
wilejowanego austryackiego banku narodowego odezw ę do brania u- 
działu w cmisyi nowych akcyi w następujący sposób:

Obwieszczenie.
Ponieważ Jego c. k. Apostolska M o ść  raczył na zasadzie de­

kretu wysokiego ministeryum skarbu z 21. października 1855, liczba  
18 274/F.M . Najwyższem postanowieniem z 12. paźdz. 1855  potwier­
dzić załozem e banku hypotecznego mającego się połączyć z  uprzy­
wilejowanym austryackim bankiem naródewym, a tem samem i po­
m n o ż e n i e  skarbu bankowego o 35 milionów reńskich w brzęczącej  
m o n e c i e  s r e b r n e j ;  p r z e t o  n i ż e j  p o d p i s a n a  dyrekeya p o s t a n o w i ł a  w y ­
dać 5 0 .000  sztuk akcyi, każdą po śicdm set reńskich  w  brzęczącej 
monecie srebrnej pod naslępująCemi warunkami:

1. Każde dwie akcye bankowe z istniejących stotysięcy sztuk,  
mają prawo do uzyskania nowej akcyi bankowej za wpłatą 7 0 0  r. 
w monecie brzęczącej. Włąlcic£el tylko jednej akcyi bankowej ma 
prawo za wpłatą 350  r. w monecie brzęczącej, do połowy nowej  
akcyi bankowej. Wymiana na całe akcyo rewersów intermalnych, 
opiewających na połowę akcyi, będzie ile możności ułatwiona.

2. Mające się wydać nowe akcye bankowe otrzymają te 6amą 
formę i te same prawa, jak dawniejsze

3. Zgłaszanie się po nową całą akcyę lub połowę, musi nastą­
pić równocześnie z wpłata pierwszej raty.

To zgłaszanie się i wpłata będą otworzone w Wiedniu dnia 
5. listopada 1855 i zamknięte a dniem 1. grudnia 1856  jako ter ­
minem prekluzyjnym. Późniejsze sg  »szania nie będą przyjmowane.  
Zacząwszy od 5. listopada 1855, można uskuteczniać kilka rat a 
nawet zupełną wpłatę każdego ezasu.

4. Zaniedbanie wpłaty jakiejkolwiekbądś raty w wyznaczonych  
g. 6tym terminach pociąga za sobą utratę prawa do nowej całej a 
odnośnie do połowy akcyi i utratę wszystkich wpłat poprzednio usku­
tecznionych.

5. Wpłaty należy uskuteczniać albo w brzęczącej moncie sre ­
brnej, albo tez kuponam i nie przypadłenii za rok od obligacyi 
długu państwa' nprocentowanych w brzęczącej monecie srebrnej.

6. W ogóle postanawia się 10 rat wpłaty, każdą po 70 i\ .  za 
całą, a po 35 r. xa połbwę akcyi, a wyznaczone dnie mają służyć  
dla każdej raty za termin prekluzyjny, w którym przeto najpóźniej
nus: nastąpić wpłata, mianowicie:

Ula 1. raty dzień 1. grudnia 1855, z której wpłatą jest  połą­
czone zgłoszenie się.
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7. Tak zgłaszanie się, jako też wpłaty na te nowe akcye mają 
ię odbywać w yłą czn ie  W wkładkowej kasie akcyi w Wiedniu. Za 
ierwszą wpłatą na doręczenie akcyi będzie dane potwierdzenie o-  
rzymania, z a które w oznaczonym terminie będą wydane rewersa  
iterymalne.

8.  Zgłoszenie się po nową cala,  albo pół ak c j i  będzie p o ­
twie rdz one  na wykazanej  w tyin zaminrza akcyi wyciśnięciem ś le ­
piu zawierającego s łowa :

„Einisya akcyi  1855 p reno towana.“
9. Do tego zgłoszenia się nie t r zeba za taczać przyna leżnego 

a rkusza kuponów diwidendy.
10.  Każda s t rona,  k tó ra  w wkładkowej  kasie banku akcyjnego,  

wykaże jedną lub kilka akcyi  bankowych,  upominając się o akcyę 
bankową nowej emisyi,  musi  wraz  z nią p rzed łożyć  podpisaną p rzez 
siebie konsygnacyę,  w której  numera  kuponów akcyi wykazanych 
przy toczone są w porządku  a ry tme tycznym.  Gdy do u rzędowania  
wymienionej  powyżej  kasy p rzyjdą  r ew ers a  interymalne,  muszą r ó ­
wnież s t rony  p rzed łożyć  zaws ze  podpisana konsygnacyę,  w k tó rej  
num era rcwersóic interym ałnych  wyrażone są w porządku a r y tm e ­
tycznym.  Blankiety tych konsygnac j i  będą  w wkładkowej  kasie 
akcyjnej  bezp ła tn ie  wydawane ,

11.  Za każdą wpłaconą kwo tę  będą wynagrodzone od dnia u-  
skuteczuionej  wpłaty  po dzień 31.  g rudnia 1856 cztery procentoicc 
prowizyc  w b rzęczącej  monecie srebrnej .  Kto zaś zupełn ie  uiści 
wp łatę  p rzed 1. s tyczn ia  1856,  o t r zyma p rocenta tylko po dzień 31.  
g rudnia  1855,  a natomiast  b i e rze  udział  równie j a k  właścic iel e akcyi  
dawniejszej  emisyi  w przychodach banku z roku  1856.

12. Od 1. s tycznia 1857 niebędą już  wynagradzane procenta ,  
lecz od tego dnia ws tępu ją  po uiszczonej zupełnej  wpłac ie  wszys tkie  
akcye  nowej  emisyi  w  zupełnio równe  p raw a  z ak c ja m i  bankowemi  
dawniejszej  emisyi.

Dla u ła twienia wpłaty  uczes tnikom nowej emisyi ,  pozwol i ło 
wysok ie  mini ste ryum ska rbu ,  nżeby bank narodowy d o s t a r c z y ł  kw ot  
inaj‘ących  się wpłacać  w  b rzęczącej  s r ebrnej  monec ie ;  natomiast  
s t rony ,  k tó r e  chcą u i szczać wpłatę  w walucie bankowej,  będą obo­
wiązane uiścić na rodowemu bankowi  wynagrodzenie w walucie b a n ­
kowej ,  wed łu g  ku rsu  wexlów’ na Augsburg,  j ak i  by ł  notowany na 
dniu giełdy poprzedza jącym wpłatę,  z dol iczeniem połowy procentu.

Wiedeń ,  24 .  października.

A & iaeryka.
(W ybory kandydatów.)

Z U l o w e g o  Y o r k u  donoszą dziennikowi  T im es  z 17go 
paźdz. :  „ W  Pennsylwani i  obrani  zostal i  kandydaci  r ządowi  ba rdz o  
znaczną większośc ią ,  w Ohio mieli r epubl ikanie  j e szcze  znaczniej szą  
większość za sobą.  Za samym panem Chase g łosowała  więce j  niż
20.000 wyborców.*1

(Umorzouie (Uugu p a ó s tw L  — Przypadek Króla.  -  Zbiegowiska  robotników. — D o ­
niesienia z 1’órtorico. — P rzyw rócen ie  akcyzy .)

Gazeta M adrycka  przynosi  d ek r e t  tyczący  się długu państwa.  
Na mocy dek re tu  tego wydane będą bilety, ska rbo we  na 200  mil io­
nów rea lów.  Bi lety te będą nieść p rocen ta  a władze  o t rzymają  z l e ­
cenie p rzy jm ywa ć  j e  p rzy  zw yk łyc h  pftborach poda tk owy ch  miasto 
b raęczące j  gotówki .

— P od łu g  doniesień madryckich z 26.  paźdz.  spadł  d. 26 .  Kró l  
z konia,  s zczęśc iem bez uszkodzenia .  —  Dla częs tych zb iegowisk 
robo tn ików przed mieszkaniem ministra robót  publ icznych,  za w ez wa ł  
cywilny guber na to r  wszystkich  robo tn ików plakatami do zebran ia  się 
p rzy  najbl iższym gościńcu lub przy kanale Manzannres obiecując im 
niezwłoczne zat rudnienie.  —  W  Portor i co  ro zs t r z e lano  s iedmiu  żołnie­
r z y  uczes tn iczących  w ostatniem powstaniu.

—  Depesza z M a d r y t u  z 30.  paźd.  donos i :  Komisya bud­
że tu  zezw ala  na p rzywrócen ie  poda tków akcyzy .

A M glfia.
(S prawa angie lsko?amerykańska.  — Konferer.cye p. Buchanan z  lordem Clarcndon. _  

R ozprawa lorda Russell .  — Flota  z  białego morza w ra ca .  — Burza.)

L o n d y n ,  31.  paźd- W  spraw ie  ang iel sko-amerykańsk ich z a ­
t a rgó w p isze D a ily  N ew s:  Sądzą c  po mowie tej części  p r a s y  lon­
dyńskiej ,  k t ó r a  zos taj e pod wp ływ em min i s t rów,  może  nas tąpić 
wkró tce  ze rwan ie  s tosunków ze S tanami  zj ednoczonemi.  Żywimy 
jednak przokonanie,  że niemo nic t akiego w s tosunkach  między An­
glią i Ameryką  ani też w usposobieniu ludu tak u nas jak i za mo­
rzem  at lantyckiem,  coby musiało koniecznie poeiągnąć za sobą wojnę,  
jeźl i  ich r zą d y  szanują pat ryo tycznc  uczucia i zasady,  k tóre  powiuny 
s łusznie k ie rować ich pos tępowaniem.  Główna sp rawa ,  o k tó rą  idzie
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w dotkl iwej  korespondencyi  między  obydwoma rządami ,  jest to po­
s tępowanie Cramplona pod względem werbu nku  do obcej s łużby wo ­
jennej .  Niejest to  jednak właściwa  p rzyczyna ,  dla której  par tya  w 
S tanach  zjednoczonych,  pod które j  wp ływem zdaje się działa r ząd 
washingtońsk i ,  oburza  się na Anglie. Nieprzyjaźń tej par tyi  dla An­
glii wp ływa raczej  z tego przekonania ,  że Anglia sprzec iwia  się jej  
p ro jektom korsar skim.

—  We dł ug  dziennika A dcertiser  odby ła  się wczoraj  konferen-  
cya między p. Buchanan i lordem Clarendonem,  po której  sp odz ie ­
wać się można za ła twienia  n ieporozumień z Amei yk ą  w d rodze  polu­
bownej .  Nie może być interesem Anglii,  pisze wspomniony dziennik,  
ograniczyć się w swetn p rzymi e rzu  na samą Francyę ,  chociaż „u l t r a -  
bonapar tys lów fakeya po tamtej  s t ronie ka na łu“ wcaleby się nie smu­
ciła t rwa łe m nieporozumieniem między Anglią i Ameryką.

—  Na dniu 13. l is topada r. b. odczyta  L or d  J.  Liussell w Exe-  
t e r  Hall ro zp ra w ę  o „p rz esz ko dac h ,  k tó r e  opóźni ły moralny  i in t e­
lek tualny  postęp lud z k oś c i “ . —■ K orw et a  parowa  Ariel  p rzyby ła  na 
dniu 29.  października z morza białego do P lymouth z doniesieniem, 
że  nngielsko- francuska eskadra  opuści ła z powrotem białe morze  na 
dniu 9go października .  — Pod ług  doniesień te legraf icznych z T yne -  
nioutli z 30go października  wieczór  nie us t awa ła  s rożyć  się u w y ­
brzeży  gw ał to wn a  burza  północno-wschodnia.  Dćszcz padał  bez u- 
s tanku 36 godzin.  Do tychczas  jednak nie zginął  nikt  z ludzi.

j S ^ r & e a e y a .
(P oczta  paryska.  — Komisya do rozpoznania  w ypadków  na kolejach żelazn ych .  — Jon, 
St. Jean d’ Angely. — Pod w yższona  taksa mięsa.  — Kary ze przestępstwa przep isów  
piekarskich i rzeźnickich .  — Statuy z Sebastopola .  — Zbiegi Karlistów. — Potoczne .)

P a r y a , 1- l istopada.  Minister ro ln ic twa,  handlu i budowli  
mianował ,  j ak  donosi  M onitor , z r ozk az u  Cesarza  komisyę z łożoną 
z  pięciu członków,  k tó ra ma w na jkrót szym czasie p rzed łożyć  Ce­
s a rz ow i  sp rawozdanie  o nieszczęściach,  j akie się wydarzyły  w osta­
tnich czasach na ki lku liniach kolei żelaznej  —  Je ne r a ł  Regnaud 
de Saint  Jean d ’ Angely,  k tórego,  j ak  wiadomo,  zmusi ła ciężka s ł a ­
bość powróc ić  do Francy i ,  wy zdr ow ia ł  już  zupełnie ,  i wczoraj  o b ­
j ą ł  znowu komendę nad gwardyą  cesarską.  Główna kwat  era j ego  j e s t  
w  szkoło wojskowej .  —  Pre fek t  policyi ogłosi ł  dziś po raz  drugi 
u r zę dow ą  t aksę  mięsa,  podwyższoną  w przecięciu o 5 pret .

—  Tute j szy  sąd policyjny skaza ł  wczora j  4 4  p iekarzy za roz ­
maite wykroczen ia  p rzec iw przepisanej  taks ie  cli łeb a na ka ry  p ie ­
niężne od 2 do 15 f ranków i od 1 do 2 dni aresztu.  Ten sam los 
spo tka ł  t akże  45 rzeźników.  T rz y s t u  zaś innym wytoczono  proces 
i r ząd tak mocno jest oburzony tym oporem,  że ma s t anowczy  z a ­
mia r  zaprowadzić  wolną sp rze daż  mięsa.  —  Dwie piękne s t a tuy  apo­
s t o ł ów  śś.  Piot ra i Pawła p rzybędą  tu wkró tce  z Sebas topola .  —  Do 
Foix p rzywioz ła  na dniu 25.  października żandarm e r "  f rancuska 40  
Kar l i s tó w hiszpańskich,  k tó rzy  należeli  do bandy Borges ,  a po' jej 
kiesce umknęl i  do Francyi .  Sam Borges  znajduje się pomiędzy nimi. 
Je s t  to mężczyzna  w wieku  lat 50,  ciało jego okry te  l icznemi bli­
znami.  —  W k r ó tc e  ma ogłosić Monitor do 1840 mianowań i aw a n­
sów na cześć zdobycia Sebas topola .

W l© e!a y .
(Dyrektor policyi Mazza w yjeżd ża  do Madrytu. — Biura w e rb u n k o w e . )

T u r y n ,  1. l is topada.  W e d ł u g  dziennika JJiritlo  opuści ł  były 
neapol i tański  dyr ek t o r  policyi Mazza na żądanie Anglii Neapol  i ma 
się udać do Madrytu.

G e n u a , 1. l is topada.  T u  i w Spezzyi  mają być założone 
b iu ra w erb unk ów  do angiel sko-włoskiej  legii.

(P o se ł  pruski odjechał do Londynu. — Ugody w  sprawie korespondencyi te legraficznej .
— Jenerał Canrobert w  p r z e jeź d z i .  w  Hamburgu.)

B e r l i n ,  31.  października,  Poseł  p rzy  dworze  londyńskim p. 
B c rn s to r f  udał  się wczoraj  na miejsce swego przeznaczenia.

Ratyf ikacye,  zawar tej  na dniu 29.  cze rwca  umowy w sprawie  
te legrafów,  wymieniono już  między panem Manteuffleni za P rusy ,  a 
n iemiecko-aus t ryack iem s towarzyszen iem tc legrafowem,  tudz ież  po­
s łem f rancuskim i belgi jskim.  Ws zys tk i e  r ządy niemiecko-aus t rya -  
ckiego s towa rzyszen ia  te l egrafowego przyj 'ęły więc za  wnioskiem 
P ru s  nowe postanowienia związku  niemieckiego,  a od I g o  l is topada 
mają moc obowiązującą.  P ra y ję ła  j c  takżo i Kosya.

H a m b u r g ,  31.  października .  Je n e r a ł  Ca nrober t  i admirał  
Yirgin p rzyjmowali  wczoraj  p rzed południem kilka wizyt  ze s t rony  
tu te j szych rep rez en t an tów  obcych rządów.  O god.  5.  po południu 
odprowadz i ł  tu te jszy angielski  charge d ’affaires ,  pu łkownik  Hodges 
obydwóch  podróżnych w ekwipażt i  swoim z hotelu W ik to ry i  na dw o­
rz e c  kolei żelaznej .  Udali  się koleją żelazną do Lubeki ,  a z t amtąd 
odpłyną dzisiaj w południe paros ta tk iem pocz towym „Gą ut h i od “ w 
dalszą drogę do Sz tokholmu.  Je ne ra ł  Ca nro be r t  ma tu p rzyby ć  za 
t r z y  tygodnie  z powro tem do Paryża .

G r e c y a .
(Wyprawy na rozbójników.)

O ś rodkach  ku  zapobieżeniu szerzącym się w Grecyi  rozbojom 
p iszą do Gazety T ryes tyń sk ie j :

Rząd p rzeds ięwz ią ł  naj skuteczniejsze środki ,  i z całą usi lno- 
ścią s t a ra  się ukróc ić  rozbojom.  Batalion regu la rnego wojska  udaje 
się w s t rony najwięcej  zagrażane.  Pewien  dzielny i zbójcom dobrze  
znany  oficer żandarmeryi i  mianowany j e s t  naczelnikiem ruchomego 
oddziału z poleceniem pr ze t rząść  At tykę.  Dziś je szcze opuszcza Ate­
ny i staje na czele swego hufcu.  P r z y  d rodze  Pirejskiej  budują  ba ­
rak i ,  k tó r e  ma zajmować wojsko f rancuskie na leżę zimową.

T s s r c y a .
(P rz e w ó d z c a  Kurdów pojmany. — Armia re z e r w o w a .  — Przyjazne stosunki z Persza. 
— R ów ność  w  obliczu prawa.  — W iadomości 7. Palestyny. — Wiadomośc i potoczne .)

Donoszą z Konstantynopola pod dniem 22.  października do Ga­
ze ty  Wiede ńsk ie j :  Pojmano znanego p r zewódzce  Kurd ów  Scli i r  Iz-  
zedin Beja, k tó ry ludność Mezopotamii  do buntu p rzeciw Porc ie  pod­
niecał ,  i p rzywieziono do Konstantynopola.

Por t a  postanowi ła  u tworzen ie  nowej  armii  r eze r wow ej  o sile 
3 0 .000  ludzi.  Zac iągi  odbędą się wyłączn ie  w Anatolii.  Nowo ufor­
mowane  pułki  z imować będą w Konstantynopolu po części  w kasar -  
niach rzą dow yc h ,  częściowo zaś w wynajętych domach  prywatnych,

Pewien  dziennik ber l iński  donosił  n iedawno,  ze Per sya zamyśla 
wysłać nadzwyczajnego  posła do Bosyi,  i że go nawet  juz  zamia no­
wała.  O sserrulore triestino  polegając na nowych  doniesieniach z T e ­
heranu twie rdz i ,  iz o podobnem posels twie w Persyi  i mowy nie 
było.  Owszem stosunki  dw ór  t eberanski  okazują  s ta tecznie pańs twom 
zachodnim bardzo życz l iwy i przyjacielski ,  chociaż ma zamia r  j a k  
zaw sze  u t rzymać  neut ra lność w toczącej  się wojnie.  W  Damaszku  
ogłaszano temi  dniami l irman suł t ański ,  znoszący wsze lką  różnicę 
miedzy muzułmanami ,  ehrześc ianami i żydami  p rzy  wszys tk ich p u ­
bl icznych i p rywatnych  dokumentach.  Dotąd bowiem przy łączano  
s tosownie do odziedziczonych zwycza jów każdemu rajowi  mnóstwo 
u włącza jących  p r zy  d o ni k ó w.

Pod ług  Gazety Tryes tyńskie j  panuje spokój  w Aleppo,  w o k o ­
licy zaś p rzychodzi  do częs tych zajść między Kurdami  i Beduinatni.  
Basza je rozol imski  powróci ł  z Hebronu po załagodzeniu za ta rg ó w  
między szejkami t amtejszymi .  Tymczasem powsta ły  znowu niepokoje 
w górach  koło Bed-Gibr in.  W y w o ła ł  je konzul  francuski ,  z a m ie rz a ­
j ąc mieszkańcom narzucić  knjmakana w osobie Sze jka  powszechnie 
znienawidzonego.  Zatknięc ie  sz t andaru  aus t ryack iego w Bctlehemie 
zachęci ło  i innych bawiących tam kenzulów do wzniesienia swych  
sz tandarów,  i odtąd powiewają  j ak  w Jerozol imie bez obrazy.

Z  f i £ e i r * u t u ,  22.  października donoszą:  Zamożni  mieszkańce 
uciekają p rzed cholerą na Libanon;  między wojskiem angielskiein 
zabiera cholera znaczną l iczbę ofiar. W  okol icy Aleppo zachodza  
ciągłe za ta rg i  między Kurdami  i Beduinami.  W  Hebronie  p r z y w r ó ­
cono spokojność;  Basza Je ruzo l imsk i  wróc i ł  z t amtąd .

t e a t r u  w o j n y .

Doniesienia z morza bałtyckiego.
(Donies ienia  z -nad Bałtyku. — Stanowisko floty bałtyckiej.  — Utarczka pod Gamle-

Karlcby w botnickiej odnodze.  — Korospondencya z. morza ba łtyck iego .)

G d a n s k ,  2. l is topada Okrę ta  „L i gh tn in g u i „ G e y s e r “ p rzy­
były tu z Nargeti .  Główna si ła floty uda się w p rzysz łym tygodniu 
do Kiel. „ L ig h ln in g 11 pozostanie tutaj  i zawiez ie  nadesłane depesze 
z  Anglii i F rancyi  do Nargen.

— Według  doniesień z Bewla z d 6,  b. tu. s tało tego dnia 
7  okrę tó w l iniowych,  1 parosta tek ,  11 łodzi  kanonierski  i 15 o k r ę ­
tów t r anspor towych  pod wyspą Nargen.  Dwa dni p rzedtem zbl iżył  
się angielski  pa ros ta tek  do Hapsal ,  ale znikną ł  niebawem, nie p rze d-  
s i ęb rnwszy k r okó w  nieprzyjacielskich.  Pod H ar r i s  k rąży ło  dużo pa ­
ros ta tk ów,  pod Ticfcnhafcn s tało więcej niż 30 okrętów.

Pod ług  doniesień szefa oddziału Wa sa  , j e ne ra ł -m a jo ra  Blom , 
nieopuści ły j e szcze  o k rę t a  nieprzyjacie lskie w p ie rwszych  dzjesięciu 
dniach zesz łego miesiąca odnogi botnijskiej , lecz niepokoiły ciągle 
pojedyncze punk ta  wybrzożne .  Najznaczniejsza u ta rczka  zasz ła  pod 
G a m l e - K a r le b y : dw um as z to wy  pa rop ływ za rzuc i ł  tu ko twicę  i ka ­
zał  z 13 dużych łodzi  wios łowych rzucać r ak ie ty  kongrewskie  na 
t amtej sze  baterye.  Ale te, j a k  powiada odnośny rapor t ,  odpowiedz ia ­
ły na to tak dzielnie , że okrę ta  nieprzyjacielskie musiały się cofuąć 
cokolwiek.  Jedna  łódź zbl iżyła się ku wyspie Elbie,  bv podpal ić bu­
dynki  tamtejsze .  Zmia rko wa ws zy  ten zamia r,  wyprawi ł  j e ne ra ł  ma­
j o r  Blom część a r ly le ry i  polowcj bateryi  nr.  3. na zachodnia k o ń ­
czynę  za toki  i kazał  rozpocząć  ogień,  k tó rym łódź zmuszona zo s t a ­
ła do odwro tu .  O godzinie  6. wieczór  zaczą ł  cofać się pa rop ływ 
ugodzony jednym s t r za łem.  Cała u ta rczka  t r w a ł a  3 1/2 godzin,  ale ani 
ba te rye  ani za łoga nieponiosły żadnej  szkody.  P o ż a r  na wyspie E l ­
bie ugaszono w k ró tk im czasie.

M onitor floty zawie ra  korespondeucyę  z e skadry  francuskiej  
pod Nargen z d. 16. paźdz i e rn ika ,  w k tó re j  piszą między iunemi:  
„Mamy tu już  zimę ; śniegi pokrywają okolicę Bewla , moczary  pod 
Nargen  pozama rza ł ) ,  musimy p rzywdz iewać  g r u be  płaszcze i u t r z y ­
mywać  bez p r ze rw y  ogień. W y pr a w y bał tyckie są żmudne.  W s z ę ­
dzie t ru d y  i p r z e s z k o d y ,  a przy  u p o r z e ,  z j akim nieprzyjaciel  z a ­
myka  się w por t ach swoich,  nic mamy widoków,  spotkać się za ró ­
wno kolegom naszym na morzu  czarnem tak  często i tak blisko z 
nieprzyjacielem,  j ak tego pragniemy.  W' tym roku nie mamy tu już 
nic do czynienia.  Musimy tylko czekać j e szcze ,  dopóki nas lody nie* 
zluzują,  j ak nasze majtki  mówią ,  i nie u t r zymają zamiast  nas blo­
kady,  ażebyśmy na r o k  p rzysz ły  zastali  flotę rosy jską  na tein samem 
miejsou , gdzie j ą  dzisiaj zos tawiamy.  Stan  zdrowia na pokładzie  
ok rę t ów  pomyślny.  Wyda rza j ą  się wprawdz ie  wypadk i  s z k o r b u t u ,  
ale wcale nas to nie dziwi ,  gdy pomniemy,  jak długo i z jakiem i 
t rudnościami  k rążymy po m o r z u . “

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(P ow ody  ru c h ów  wstrzym ane.  — Doniesienia biedace na Marsylię. —■ Rosyjska d ep e ­
sza  z J .  listopada.  — D epesza  księcia (iorczakow'a z  2S. p a /d z .  — D ep esze  te legra­
ficzne z Mikołajowa z 22. i 23. paźdz. — N owy kontyngens A-pod Bujukderu. — Ko­

mendy w  angielskich legiach .  — Obawy płonne o Perekop.  — Jenerał Kort’ usunięty
ze służbyJ

M onileur de l'arm cc d o n o s i : Zi depesz świeżo z Krymu na- 
| desz łych okazuje  się , że nieustanno deszcze były powodem niektó-
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pych zmian w planach marsza łka  Pel iss ier  co do działań wojen­
nych.  Oddzia ł  za tem wojsk  p rzeznaczony do nowych s t r a t eg icznych  
r u c h ó w ,  zajął  dawne swe s tanowisko w dolinie bajdar skie j  i nad 
b rzegami  Czerny,  r e sz ta  zaś armii  za jmuje s ta tecznie w  obec nie­
p r z y j a c i ó ł  na górach  Szamli  oszańcowane s tanowiska.

—  Parosta t ek ,  k tó ry  p rzyby ł  do Marsylii , opuści ł  Kons tan ty ­
nopol d 22  i p rzywiózł  nas tępujące doniesienia z Krym u sięgające 
po d. 20.  października  :

1) „ W  S ebastopolu nie us t a wa ł  ogień z południowy cli i pó ł ­
nocnych  bateryi .  Sp rzymie rzen i  byii zajęci zakładaniem bateryi  p r z e ­
znaczonych  do działania p rzec iw bateryom rosy jskim ustawionym po 
s t ron ie  północnej a nazwanym ze s t rony sp rzymie rzonych  Gr ingale t  
i Bi lboąneł t .  Co do działań sp rzymie rzonych  zachowywano  ciągle na j ­
g łębsza tajemnicę.  Ponieważ sp rzymierzeni  ociągają się a t akować  
forty Konstantyna i Ka ta rzy ny  u no sz ą  z tego,  niebawem opuszcza 
Sebastopol .  Sardy ńska,  f rancuska i angielska k aw a le r y a ,  k tó re  się 
posunęły po za wyżynę Bełbeku,  powróci ły  i najęły swe dawniejsze 
pozycye nad C z e r n ą . “

2 )  P resse  d 'O rient utrzymuje,  te  wiadomość ,  j akoby  do Sy-  
l is tryi  wysłano  zapasy Żywności  dla 4 0 .000  1‘ rancuzów jest  mylna i 
że zapasy te są przeznaczone dla tureckiej  armii dunajskiej .  Pogło­
skę j ednak ,  że f rancuski  ko rpus  armii  przybędzie  nad Dunaj ,  uwa-. 
żano tylko za p r zedwczesną ,  lecz nic za zupełnie mylną.

—  Przez  Konstantynopo l p rzechodzi ły  drogą do Krymu pos i ł ­
ki dla armii sprzymie rzonych .  Mówiono,  że chory od dłuższego  cza ­
su książę S t i rbey  nie ma nadziei  wyzdrowienia.

— Gazeta w iedeńska  ogłasza  nas tępującą depeszę te legraf i­
czną : „Okr ę ta  liniowe, k tó r e  s tanowiły  c z ę ś ć  floty nieprzyjacielskiej  
stojącej  pod Kinb ur n ,  odp łynę ły  dnia 1- l is topada na morze .  Małe 
s tatki  pozos tały  na dawniejszem stanowisku.  Do dnia 31.  pa ź d z i e r ­
nika wieczór  niezaszło w Krymie nic nowego.

—  Książę Go rezakow  donosi  pod dniem 28. paźdz.  5. go d z i ­
na po południu:  „Dowiedziałem się od jenerała Szabelskiego , że 
n ieprzyjaciel  pos tępuje w kierunku  Tulal tu ,  ale niewiadomo j e sz c ze ,  
czy się zwróc i  ku Simferopolowi,  czy też t r zymać  się będzie w y b r z e ­
ża morskiego.  T ak ż e  l iczba jego si ł  zbrojnych nieznana j e szcze
dok ładn ie .11 . . . .

Z tego samego dnia o godzinie 11. Wieczór  donosi j en e ra ł -  
a d ju t a n t  książę Gorezakow : „ Z a  zbl iżeniem się jego s tanął  n iep rzy­
jaciel  j e szc ze  przed południem na wysokości  wsi  Aszaga-Djamin i 
s t rze l i ł  ki lka razy z dział  do naszej  dragonii .  Ale gdy  potcin t r zy  
nasze pułki  ułanów zrobi ły demonst racye,  by zagrozić lewemu s k r z y ­
dłu jego,  cofnął się po-za Aksaczi .  O godzinie 3. po południu zają ł  
j e n e r a ł  Śzabelski  pozycyę pod Cz ebbo ta r .11

—  D r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą  odebrano z M i k o ł a j e w n  z d n ia  22.  paźdz.  
o g o d z i n i e  1 2 ,  4 5  m in .  n a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i :

W s tanowisku  sił n ieprzyjacielskich żadna nic zasz ła  zmiana.  
Floty sp rzymie rzone stoją p rzy  cieśninie k i nb u rn sk ie j , oddziały zaś 
ma łych  s t a tków razem do 93 żagli  weszły w za tokę oczakowską  i 
w ujścia Bogu.  Bankiem upłynęło kilka z nich na wody Dniepru ,  
powróc i ły  j edn ak  niebawem na swe dawne s tanowisko .  Okręla ,  k tó ­
re  na Bog wpłynęły,  nie doszły nawet miejsca,  gdzie dniein w p r z ó ­
dy kanonada się odbyła.  Wojska  lądowe nieprzyjac ie lskie  obozują 
między warownią Kinburn i przedmieściami .

Dalej te legrafują 23.  paźdz.  wieczór  :
Od wczora żadne ważniej sze  nie zasz ły  tu  zmiany.  Ni ep rz y j a ­

ciel za jmuje dawne sw^e s tanowisko.  Flota stoi za cieśniną k inburn-  
ską,  a statki  mnie j sze ,  pa rowce i pływające baterye t r zymają  się 
za toki  oczakowskiej  , ujścia Bogu naprzeciw w s j Paru tyno i ujścia 
Dniepru między Stani s ł awem i Rybaczą.  W uściach Dniepru za jmo ­
wał  się gor l iwie nieprzyjaciel  pomiarem po łudniowych b rzeg ów  r z e ­
ki.  L iczba  wyładowanych na cieśninie k iuburnskich  wojsk nie po­
większy ła  się dotąd.  Pod ług  zeznań maj tków angielskich p r zez  od-  
d z i f ł  Kozaków naszych p rzy  b rzegu  pojmanych , znajduje się cześć 
wojsk l ądowych na pokładzie floty. L iczba ich w ra z  ż w oj skami ,  
k t ó r e  wylądowały wynosi  1 5 0 0 0  łudzi.

—- L .s ty  z Kons tantynopola  % d. 18.  b. m. uouoszą,  że z wy­
ją tkiem części  kawalery i  odpłyną ł  cały kou tyn gens tureck i  s tojący 
dotychczas  w obozie pod Bujukdere  do Kerczu.  AJa być pomnożo­
ny na 30 .00 0  ludzi  i wzmocniony  na zawsze dwiema bate ryami  a r -  
tyleryi  angielskiej ,  l iczbą 20 0 0  F r a n c u z ó w  i 2000  regula rnych  wojsk 
angielskich.  T e  angielsko f rancuzkie wojska i 300 0  z  nowych  l e­
gionis tów b ę d ą  mieć zadanie u t r zymywać  porządek w k o n ty ng e n s i e , 
w  razie po t rzeby nawet  przemocą .  Je ne ra ł  Beatson wyjechał  do 
Anglii? a j enera ł  b rygady  S m i t h ,  po jenerale Sh i r l ey  najbl iższy w 
komendzie nad kawaleryą  kontyngeusu,  o t r zym ał  naczelne dow ódz tw o  
nad Baszi -Bożukami ,  Uchwalono stanowczo,  że j e ne r a ł  Sh ir l ey  uda 
się z kawaleryą  t a k że  do Jenikale i że to miasto będzie g łówną  k w a ­
te rą  c a ł e g n  kontyngensu pod dowódz twem je ne r a ła  Viviana. Adjutant  
jego ,  S i r  John S te w a r t  leży chory w Perze.

  Piszą z O d e s s y  z d. 26.  października  : P rz ez  ki lka dni
*?dzono tu nawet w kołach  wojskowych  , że w istocie wylądowały  
wojska sp rzymie rzone niedaleko Perekopu.  Wszy s tk ie  woj ska l inio­
we,  k tó re tu s ta ły wysłano p rzeciw nieprzyjacielowi.  Dzisiaj  wątpią 
już o wylądowaniu.  W  osta tnich dniach usi łowa ły 4  pa ros ta tk i  po­
płynąć w gór ę  Bogu ;  upłynęły już  20 w io r s t ,  gdy.  stojące na b r z e ­
gu ba terye zmus i ły ich do odwrotu.  Ludność Mikołajewa i Cherso -  
nu obawia sie ciągle a t aku nieprzyjacielskiego.  Jcncra ła - l e i tnan ta  
Kort fa usunięto zo s łużby.

p o n ie sie n ia  * ostatn iej p o czty.
I*aryi, 2. l is topada.  Je ne r a ł  Regnaul t  de Saint - Jean  d ’Ange-  

ly , k tó ry dla niebezpiecznej  słabości  powróc ić  musiał  do F r a n c y i , 
odzyskał  już  zd rowie i objął  komendę gwardy i  cesarskiej  w Paryżu .

Dzienniki madryck ie zapewniaja , ze rząd hiszpański  zamierza  
nadać wielki k rzy ż  o rderu  Karola III. j enerałom Canrober t .  Bosijuct 
i La Marmora.

Londyn > 2. l is topada.  Gazeta Londy ńsk a  ogłasza dekre t  z a ­
kazujący bez warunkowo wywóz sal i t ry i innych mate ryalów palnych.

T u r y n ,  1. l is topada.  Minister  hrab ia  Cavour  obejmuje mini- 
s t eryum robót  publ icznych podczas  nieobecności  p. Paleocapa,  bio­
rącego udział  w kongres ie  względem przebicia  cieśniny Suez,  Adini- 
n is t r acya marynark i  ma być odłączona od adininist racyi  wojny.  Po­
dług dzienników tute jszych ma Jego król .  Mość p r zeds ięwz iąć  swą 
podróż  do Pa ryża  na dniu 20.  b, m, w towarzys twie  j e n e r a łó w  Mo- 
rozzo della Rocca i Dabormida,  ministra Durando,  pana Massimo 
d ’Azcglio i j ednego  adjutanta.  T ak że  hrabia Cavour  uda sie na k i l ­
ka dni do Paryża.

Najnowsza depesza rosyj ska  z t ea t ru  w o jn y :
Petersburg-, 2.  l is topada.  Wszy s tk ie  okrę ta  liniowe floty 

nieprzyjacielskiej ,  k tóra  s tała w pobliżu Kinburna,  odpłynęły na mo­
rze .  Do dnia 31.  października niezaszło w Krymie nic nowego.

(Turg na bydło .w e  Lw ow ie . )

I L w ó w  , 0. lis top. Spętl bydła r zeźnego  na wczoraj szym tar-  
gu l iczył  254 wołów,  k tórych w 11 stadach po 10 do 72  sz tuk  z 
St ry ja ,  Dawidowa,  Uozdołu,  Bobrki ,  S z c z e r c a ,  Roha tyna l Lesienic 
na t a rgowicę przypędzono.  Z tej l iczby sprzedano — jak nam do­
noszą — na t argu 235 sztuk na pot rzeb miasta  i płacono za woła ,  
mogącego ważyć 12 kamieni mięsa i 1 kamień łoju 168r .45k. ,  s z tu ­
ka zaś,  k tóra  szacowano na 1 0 J/’4 kamieni  mięsa i 2 kamienie łoju , 
kosz towała  2 3 I r .  15k.  wal.  wied.

Mi. t l i 'A' IWO W  A Iii.

Dnia 6. listopada.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat c esa rsk i  . . . . . . .
Półimperyał  zl.  rosyjski . .
Bubel  srebrny  r o s y j s k i ............................
T a la r  p r u s k i ...........................................
Polski ku ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. lis ty  zas taw ne za 
Galicyjskie Obtigacye indem 
6 %  Pożyczka narodowa

jw a a  . 
100 zr. )

:m\ - : j

gotówką 1 towarem

złr k r . ^ i k r.
mon. konw. 6 13 6 16

n « 6 17 5 20
« z 9 3 9 6
» n 1 42 1 4 3 %
n i) 1 40 1 42
» n 1 13 1 15

bez 90 15 90 40
kuponów 67

78
50
15

68
79

15

K u rs l i s tó w  z n s la w n y c lt  w  g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k r e d y to w y m .

Dnia 6.  l is topada 1856. złr . kr.
Instytut kupił  prócz  kuponów 100 p o ........................ k. 90 24

„ p rzed a ł  „ „ 100 po . . . .  . n — —
„ daw ał „ „ z a  1 0 0 ............................. n — _

fi 90 54

W ie d e ń s k i  ku rs p a p ie ró w .
Dnia 2. lis topada.

Obligacyc długu państw a  . . . 
detto pożyczki naród .  . . 
detto z r .  1851 serya  II. .
detto z r .  1853 z wypłatą

Obligacje  długu państwa . . . 
detto detto . . . .
detto z r .  1860 z wypłatą 
detto detto  detto
detto detto . . . .

Pożyczka z losami z  r .  1834 . 
detto detto z r . 1839 .
detto detto z r . 1854 .

Obi. wied. miejskiego banku 
Obi. lomb. wen. pożyczki z r .  
Obi. indemn. Niż.  Aus tr .

• 5 %  
5% 

• 5%  
• 5%
• 4 % %
• 4 %
• 4 %
• 3 ° n
• 2 % %

1850

za sto 75 7 4 %  V,
79 7 8 %  %

s

» 65?/s

w przec ięc iu  
7 4 %
7 8 %

65%

2% %
■ 5%
■ 6%

9 8 % 98%

koron...................................6 % C 8%  %  69 69 V* 
982 986 990

2045 2052%

detto  krajów  
Akcyc bankowe . .
Akcyc n. a. Tow. eskp. na 500 z łr . . . .
Akeye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 z łr .
Akcye kolei żel.  Glognickiej na 600 z łr .  . . . .  —
Akeye kolei żel.  E dynburskie j  na 200 z łr .  . . .  —
Akeye kolei B udzińsko-Lincko-Gmundzkiej  na  250 złr .  — 
Akcye Dunajskiej  żeglugi  parowej na 600 z ł r .  . . .  —
Akcye aus t r .  L loyda w T ryeśc ie  na 600 z ł r ...................  400 405
G alicyjski lis ty  zas taw n e  po 4 %  na 100 z łr .  . . . . . .  —
Renty C o m o ........................................................................... — ....................

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 2. lis topada .

Am sterdam  za  100 holi. z ł o t y c h ...................  9 4 %  95
A ugsburg za 100 złr. k u r....................................  l l 3 Vg H 4 114%
F rankfu rt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  fl. 113  H 3%
Genua za  300 l ire  now e Piem ont......................  —
H am burg za 100 M ark. B ank...........................
L ipsk  za  100 t a l a r ó w .....................................
L iw urna  za 300 lire  toskań ............................
Londyn za  1 fu n t  ......................................
Lyon za 300 f r a n k ó w ...........................................  —
Medyolan za  300 l ire  austr. . . ■...................  —
M arsylia za 300 f r a n k ó w .................................. 132%  %
Paryż  za 300 franków  ...................  132'% %  133

8 3 %  %  %

112%
11-7 9 8

986

2050

4 0 2 %

przec ięc iu  
9 4 % 8  m. 
114 aao. 

113 3 m.
—  2 m. 
8 3 % 2  m.
— 2 111. 

U 2 % 2  m.
11-8 3  m,
— 1 m.
— 2 m. 

132% 2 m. 
1 3 2 % 2  m



toto
za sto

B u k a re sz t  za  t złoty f a r a  . . . . . . . .  239
Konstantynopol za  1 złoty P a ra  . . . . . .  —
Cesarskie  d u k a t y ................................ . 19%  %
Dukaty al  ................... ....  — . .

%

w  przec ięc iu  
239 3 1 T .S .  

—  T .  S. 
t 9 %Agi0. 

. —  Agio.

laurs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 3. listopada o p ierw szej  godzinie po południu.

Amsterdam 94'/.,. —  A ugsburg  114. — Frankfu r t  113% . — Hamburg 
33 V 4. — L iw u rn a  1 12f/ v — Londyn 11.8. -  Medyolan 112% . — Paryż  132%.

Obligacye długu państwa 5°/0 7 4 %  — 75. Detfo S. B. 5°/0 85 —  86. 
Detto pożyczki naród. 5 %  7 8 % —7 8 % .  Detto 4 % %  6 5 % - G 5 s/ v  Detto 4 %  59*/*
— 60. Detto z r .  1850 z wypłata 4 %  — — — • Detto  z r .  1852 4 %  —
— — . Detto Glognickie 5 %  9 2 % —9 2 % .  Detto z r .  1854 5 %  — — — . Detto 
3 %  4 5 % - 4 5 % -  Detto 8 ‘/» %  37 - 3 7 % .  Detto 1 %  1 4 %  — 15. Obi. 
indemn. Niż.  Aus tr .  5 %  77 — 78. Detto k rą jów  kor. 5#/o 69 — 73. Pożyczka 
z r.  1834 2 2 8 - 2 2 9 .  Detto z r.  1839 118%,-*! 13% . Detto z 1854 9 8 % —9 8 % .  
Ohlig. bank. 2 % %  5 3 % - 5 4 % .  OH. lom. wen. pożyć. r .  1850 5 %  91 — 93. 
Akc. bank. z ujma 984 — 986. Detto b ez  ujmy — — — . Akcye bankowe 
now. wydania  — — — . Akcye banku eskomp. 8 8 % — 8 8 % .  Detto kolei żel. 
półn. Ces. Fe rdynanda  204%,— 2 0 4 % .  W ićd .-R absk ie  — — — . Detto Bu- 
dzyńsko-L incko-Ginundzkie j  216 — 218. Detto Tyrnaw sk ie j  1. wydania  18 — 
20. Detto 2. wydania  25 — 30. Detto Edynburgsko-N eusz tadzk ie j  9 0 %  — 91. 
Detto żeglugi parowej 530 — 531- Detto 11. wydania — . Detto 13. wyda­
nia 512 — 513 Prior.  obi. Lloydy (w  s re b rze )  5 %  8 9 % —90. Północn. kolei 
5°/0 7 9 —7 9 % - Glognickie 5 %  73 — 74. Obligacye Dun. żeglugi par.  5 %  7 9 — 
80. Detto Lloyda 405 — 406. Detto młyna parowego wiedeń. 9&% — 100. Renty 
Como 1 3 %  — 14. E sterhazego  losy na 40 z łr .  71 — 7 1 ’% . W ind isehgra tza  lo­
sy 25 — 2 5 % .  W aldste ina  losy 24 — 2 4 % .  Keglevicha losy 10 — 10%- Ce­
sa rsk ich  ważnych dukatów Agio 19 —1 9 %

(K u rs  pieniężny na g iełdzie  wied. d. 3. l is topada o pół do 2. popo łudn iu .)  
Ces. dukatów stęplowanych agio 19% . Ces. dukatów  o b rączkow ych  agio 

18 % . Ros. imperyały 9.11. S r e b r a  agio 1 5 %  gotówkę.
i M B O H S i a w a s n i - j i M n a M M K M a i K a s M i a a i e M s n  i m  ■  ■ ■ w — —  ■ ■ — »  n i  ii  i l ■ m i i  t i m —

T e le g r a f o w a n y  w ie d e ń sk i k u rs p a p ie r ó w  i w e k s li .
Dnia 6 listopada-

Obligacye długu państwa 5 %  7 4 % ;  4 % %  6 5 % !  4 %  5 9 % ;  4 %  7 r - 1850 — 
3 %  •" i ®%#/n —■ Losowane obligacye 5°/« — ; Losy z r .  1834 za  1000 złr .
—  : z. r .  1839 — . Wiód. miejsko bank. —. W ęg ie rs .  obi. kamery nadw.
— ; Akcye bank. 962. Akcye kolei półn. 2 0 2 7 % .  Glognickiej kolei żelaznej.  
— . Odenburgskie  —. Budwejskie —. Dunajskiej  żeglugi parowej 627. Lloyd 
400. Galie. 1. z. w W iódniu  — . Akcye niż -aus tr .  T o w a rz y s tw a  eskomptowego 
a 500 z łr .  — złr .

Am sterdam  i. 2. m. —. Augsburg  114.1. 3. m. Genua — 1.2. m. F r a n k ­
fu r t  112% 1. 2. m. Hamburg 83 1. 2. m. L iw u rn o  — 1.2. m. Londyn 11—5.1.

1, m. Medyolan 112%,!.  Marsylia 132. Pa ryż  132%  B u k a re sz t  2 3 9 % .  Kon­
stantynopol — . Smyrna Agio duk .  ces. 18% . Pożyczka z roku  1851 5 %  
lit .  A. — . lit  B, — . Lomh. — ; 5 %  niż. aus tr .  obi. indemn — ; innych k r a ­
jów koron. 70* ę>; renty  Como — ; P o iy ezk a  z roku  1854 — . Pożyczka n a r o ­
dowa 78 Vib- ^  k. a u s t r .  akcye ska rb ,  kolei żelaz. po 500 fr. 3 3 0 %  £r.

P r z y j e c h a l i  do Ejtcowa.
Dnia 6. lis topada.

Hr. Peniński  Adolf i Hr. Fredro  Zofia, z Krakowa. — Hr. Lr.nckoroński 
Stanis ł . ,  z Komarna. — Hr. Potocki Słaniał.,  z B rzeżan. — Br.  B run ick i  Jan, 
z Zaleszczyk. —  P P .  Stojanowicz Felix, z W ie lk ich  Mokrzan. — Stadnicki  
Leon, z Nadyb. — Krasnopolski G rzegorz ,  z Sambora.  — Rubczyński Alfred, 
z Stanina. — Szymonojrski Szymon, z Spasowa. — Kieszkowski Józef, z H ru -
s z a ty c z .  — Rakow ski Jan, z Krakowa. — Śliwiński W oje . ,1 z Dąbrowicy. __
Romaszkan Antoni, z Burakówki. — Zaw adzki Marcin, z S k a la tu .  — Jaw orsk i  
Józef,  z Ł ukaw ca .  — Szczepańsk i  W ładysl ,  z W isniowczyka. — Cicharzey. ski 
Kaziemirz, z W ankowiee.

W y je c h a l i  z e  Ltwotca.
Dnia 6. l is topada.

Hr. Bąkowsk1, do Mikołajowa. — Hr. Rusingen, c. k. kapitan,  do B ro ­
dów. — IJP. Ja runtowski  Jan, do Bursz tyna.  — Chinilewski Karol,  do Buska. — 
Żurakow ski Jan, do Zadorowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  I t w o w l e .
Dnia 5. listopada.

Pora

Barometr  
w  mierze  

parys.  spro­
wadzony  do 
0°  Keaum.

Stopień
ciepła

w e d łu g
Reamn.

Stan p o ­
wie trza  

wilgotne­
go

Kierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

6 god .  y.raria 
2 god .  pop.  
10 god.  w ie .

328.53 
329.14 
329.98

-ł- 6 . 4 1* 
+  1 1 4 "  
-4- 4 6 ’

72.7 
60 .4  
88 3

pot.-zachód sł. 
» »

»

pogoda
p o c h m u r n e
p o g o d a

E  A  T  R .
D i i i :  Sposób poprawienia mężów

czyli
Fałszyw y w ielki fon,

komedya z niemieckiego K. Tópfer w 4  aktach.

Z B er l in a  p iszą  z końcem paźd z ie rn ik a :  T u te jsza  polieya kryrnintlna  
w ykry ła  tu oszusta, który od wielu już  lat odgrywał rolę h is to ryczną  praw ie  
w e  wszystk ich  miastach stołecznych Europy, a mianowicie v~ Londynie, w P a ­
ryżu ,  Konstantynopolu, Turynie ,  Frankfurcie  nad Menem i w B ru x e l i .  Z wielką 
bezcze lnośc ią  w ciska ł  się  on w tow arzystw a  ludzi najznakomitszych, i tem od­
w r a c a ł  od s iebie  uwagę  lub podejrzenie  policyi. Pow szechna  gaze ta  augsburg-  
ska  donosiła  o nim dnia 7. sie rpnia  nas tępu jącą  wiadomość wyjętą z korespon- 
dencyi ber l iń sk ie j :  „ W  tej chwili  bawi w mieście naszera gość znakomity młody 
k s iążę  Leon Armenii ,  przysto jny męzczyzna w rysach wschodnich. Osobistość 

jego  j e s t  ujmująca, a historya życia jego pełna przygód rozmaitych. Książę ten 
pochodzi z domu L ousignan na wyspie Cypryjskiej,  k tóry za czasów wojen k rz y ­
żack ich  wzniósł się  w potęgę, gdyż jeden z potomków tego rodu królewskiego, 
k siążę  Schahan, syn Leona  V. z domu Lousignan-Roupenian , ożenił się z k s ię ż ­
n iczką  Pinna, córką Leona  VI. króla ormiańskiego. Leon V. z Armenii  posta ­
n o w ił  osta tn ią  wolą księcia Leona L ousignan opiekunem syna swego Sehahan’a. 
L e c z  Leon  zatrzymał koronę dla siebie, a kuzyna ożenił  z jedną  z córek  swo­
ich  i  nadał  mu księztwe Korikos w  małej Armenii .  Odtąd przybra l i  też k s ią ­
żę ta  ormiańscy ty tu ł  k s iążą t  Korikos, jak  o tem świadczy metryka ch rz tu  p o ­
dróżującego te raz  po E u ro p ie  księcia, a k tóry  j e s t  ostatnim i jedynym już  po­
tomkiem rodu w dzie jach  sławnego. Rząd rosyjski zabraw szy  krainy położone 
m iedzy  Kaukazem  i Araratem, wyznaczył księciu Leonowi pensyę niewielką, ob­
jąw sz y  rządy  ks ięz tw a  Korikos na siebie. KsięzlwO to przypadło podobno już  
n iezw ro tn ie ,  i ani T u rcy a  ani sprzymierzone z nią m acars tw a  nie znajdą z a ­
p ew n e  ważnej przyczyny do popierania  tej  sprawy. Być jed n ak  może, że  rząd  
rosy jsk i  przychyli  się  do w yznaczen ia  stosowniejszego niż potąd apanażu  dla 
ks ięc ia ,  k tórem u dziedzictwo całe zabrano .14 Oioż spadkobierca  tytułów i god­
ności, o którym tu mowa zamieszkał od t rzech  miesięcy Berlin ,  i przy  ulicy 
„ B e h re n “ na drzwiach pomieszkania wystawił h e rb  królewski  z napisem z łoci­
stym : „Książę  Arm enii .* Domniemany ten książę  ub iera ł  się wytwornie ,  nosił 
w ie lk i  ze s reb ra  o rde r  gw iaźdz is ty  z czerwonym krzyżem  emaliowanym, złote 
ostrog i ,  złotą  szpicrutę,  i rad  odwiedzał  towarzystwa dam salonowych. Zyl 
w p raw d z ie  z umiarkowaniem i z oszczędnością,  lecz  zwiedzał  często wszystkie 
znajdu jące  się  tu pose ls twa zagraniczne. Korejpondował też bardzo  często 
z domniemanym swym adjutantem A mur-Chanem, bawiący na przem ian to w  Ho- 
landyi,  to we W łoszech. Przyjaciołom i znajomym swoim pokazywał chętnie 
p o r t r e t  swój l itografowany w Paryżu ,  na k tóry  oddany był z szeroką  wstęgą  
o rd e ro w a  i wielkim orderem  gwiaździstym, tudzież z n ap isem : „L eon  prince 
d ’ Armenie defenseur dc  1’E g lise  d ’ Orient.14 Książę  odgrywał dawniej znaczną 
ro lę  w Londynie,  i często wspominano o nim tak  w dziennikach angielskich, jak  
i  w tu te jszych. W  Londynie  uważano w nim re p rezen tan ta  k s iążą t  kaukazkich, 
i  sam się nim mienił, a w te raźn ie jsze j  wojnie z Rosyą podawał ministe rstwu 
angielskiemu różne pro jek ta  trak ta tu .  Ogłaszał  też p raw ie  we wszystkich dzien­
n ikach angielskich  żar l iw e  proklamacye p rzec iw  Rosyi, obwiniał rz ą d  rosyjski 
o zab ó r  króle wstwa swego Armenii,  a naw et o zabran ie  własnych jego  kosztow­

ności. W ar to ść  dóbr zabranych mu, miała wynosić  do 15 milionów talarów. 
T a k ą  samą proklamacyę umieściła  z  dziennika „Mornig A dve r t ise r“ i litografo- 
wana  korespondeneya wychodząca w Paryżu ,  a miano tvie w numerze swym Z 13. 
maja 1853. Korzystał  on wówczas z usposobienia ludności angie lskie j  w s p r a ­
wie Koszula, i chcąc zjednać sobie sympatye mieszkańców Anglii u trzym ywał 
upornie, że  go tak  samo ja k  Koszuta prześladu ją  policyjni a jenci rosyjscy i an­
gielscy, t e  l is ty  j eg o  przejmują i t. p. „ T im es14 i inne dzienniki roznosiły po 
świecio takie ska rg i  i żale księcia ormiańskiego. Takiemi sposoby podchodził 
to on pose ls twa europejskie,  i wyłudzał nie r a z  dość znaczne fundusze p ien ię ­
żne. Korespondował też p raw ic  ze wszystkimi 'ministrami angielskimi i f ran ­
cuskimi, a  naw et  z monarchami. Nieprzyjemno zajście  zmusiło go nareszc ie  
do opuszczenia  Londynu. Miał miłostki z n iejaką panią  Mitchell,  żoną u rzędnika  
angie lskiego, który go do sądu zapozwał T rybunał  sądowy „Queeńs B en ch “ 
skazał  na posiedzeniu swem z 8. cze rw ca  1853 ks ięcia  ormiańskiego na k a rę  
pieniężną w sumie 750 funtów sz terlingów, o czem dzienniki ówczesne  szeroko 
donosiły. Sumy tej zapew ne nie mógł złożyć, gdyż zaraz  po tym wyroku p r z e ­
niósł s ię  do P a ry ża ,  a później do T urynu.  W  obu miastach używ ał tych s a ­
mych co i dawniej fortelów, wciskał s ię  do najznakomitszych tow arzystw ,  i 
u trzym ywał związki zagran iczne.  Za  pomocą dz ienników rozg łaszał  zwykle za ­
r a z  za  przybyciem swem da jakiego z miast większych o świetnym rodzie  swoim 
i królewskiem pochodzeniu, i umiał sobie radz ić  w każdem położeniu. Pap iery  
jego  legitymacyjne składały się z patentów malowanych w kolory, i ułożonych 
w niezrozumiałym, podobno w syryjskim języku, tudzież  z w ielkie j  l iczby lis tów 
od osób dostojnych, w których go tytułowano księciem lub królewiczem. Miii  
z resz tą  ten zwyczaj,  że szukał  znajomości z wyższymi urzędnikami policyjnymi, 
i odwracał od siebie wszelkie  podejrzenia .  Jego układność,  znajomość w ie lu  
języków, mianowicie zaś języka francuskiego, angie lskiego, rosyjskiego i n ie ­
mieckiego; j eg o  o rde ry  i znakomite koneksye ułatwiały mu rolę p rzybraną  i oma­
miały policyę. Tu te jszy  jednak  dyrek to r  policyi S t ieber ,  niedał się  tem u łu ­
dzie, i ś ledz i ł  pilnie domniemanego księcia ormiańskiego Jakoż przytrzymano 
go od kilku już  dni, a ze ś ledztwa okazało się , że to właściw ie  żyd ho lender­
ski  nazwiskiem Józef Joannis, za  którym już  od roku 1846 śledzono. P r z y b ie ­
r a ł  on różne imiona: księcia Korikosz, księcia  Armenii ,  udaw ał  się  leż za ofi­
cera  rosyjskiego nazwiskiem Korikosz, lub za oficera ta ta rskiego z nazwiskiem  
Amur-Chana. B aw ił  długi czasj w oryencie, mianowicie w Konstantynopolu i 
w  koloniach holenderskich (w  Indyach 'wschodnich);  znane inu są  więc dokładnie 
stosunki, zwyczaje  i po części języ k i  oryentalne.  Za młodu pobiera ł  nauki na 
un iw ersy tec ie  holenderskim  w Leyden. T e ra z  osadzono go w berlińskim domu 
poprawy, aż pokąd nie wyjdą na w ie rzch  wczystkie  sp raw ki  jego życia 
awanturniczego, i zapewne wkrótce  odbędzie się  cały ten proce* p rzed  sądem 
właściwym.

P r z y  d z is ie jsze ,)  G a z e c ie  N r. 4 5 .  R o z m a ito ś c i .

Główny Redaktor I f f .  t z r z e n i a w a  S a r  t o n i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


